
Z  K R A K O W A  D N I A  9 L U T E G O  1823 R O K U  W  N I E D Z I E L E .

—  Z  Krakoiect. —  O b ra z e m  sta ty s ty c z n y m  K r a iu  n icm iaf

N a  'piętnastym Posiedzeniu  Seym u na celu  pisać p o c h w a l;  le c z  potrzeb  A k * -

R z e c z y p o s p o l i t e y  K r a k o w s k ie y  dnia 20 demii.
G ru dn ia  182? r. D e le g o w a n y  Senator Radwański od-

R ep rezen ta n t  AsSessor Seym u X. M a- c z y t a ł  za strze żo n ą  o d p o w ie d ź  na u w a g ę  
teu sz Dubiecki z p o w o d u  u w a g  R ep re-  R eprezentanta  M ajeranouiskiego,  w  tey 
zentanta M a la n o w sk ieg o  na trzyn astym  m ięd ay  p o d aw an e m l środkam i z a c h o w a -  

posiedzeniu Seymu o d c z y t a n y c h ,  rzuca-  n,a  p o m n ik ó w  S tarożytn ośc i  Stolicę K r a ­
j ą c y c h  c ie ń  p rzy c ie m n ia ją cy  św ietność iu z d o b i ą c y c h ,  d o w o d z i ł  p o trzeb ? u- 
A k a d e m ii  K r a k o w s k ie y  , przez  u ży te  w y -  trz ym a n ia  B r a m y  F lo r y a n s k le y  1 W i e ż y  
r ^ y ; i ż  j e s t  k o le b k a  c z y l i  n ie m o w lę c ie m  R a tu szn ey  , a  p r z y  tern g d y b y  u w a g i  R e -  

> £dy N ay iaś n ie y sz y  Jmperatór p re ze n tan ta  Majeranowskiego d o ra d z a ją c e

W s z e c h  R ossy  i  K ró l  P o l s k i  N a y w s p a -  * aSł * d « ‘ * c h  G m a c h ó w  m ia ^  M *  d™ - 
n i a ls z y  P r o te k to r  R z e c z y p o s p o l i te *  z a -  ^ w a n e , za s trz e g ł  obok tyc h  o g ło s z e n ie  

s * c z y c jć  Nas r a c z y ł  w y r a z a m i  na w d ż i? -  l ^ e y  o d p o w ie d zi .
c z n y e h  Jfrrcaęh opartem i , i ż  iesteśmy R ep rezen tan t Afajeranom ki o b iaś n ia ł

Żier>aq Klassyczną M uz Polskich , czerp a-  p o w o d y  n a stręczają ce  zburzenie B r a m y  
3ąc  przeto  M ó w c a  ■wyrazy te z d aw n ych  F lo ryań sk }ey  i W i e ż y  R a t u s z n e y, p ie r-  

P is a r z y  P o lsk ic h  D łu g o s z a  i, S t a r o w o l-  w s z ą  raczey z a  ubliżenie p o m n ik o a f  N a -  
s k ie g o  ż ą d a ł ;  ażeb y  o b ok  w n iesionego r o d o w y m ,  a d ru g ą  za  k o n iecz n y  śro -  
d ru k o w a n ia  u w a g  R ep rezen tan ta  M ajera- dek w zn iesien ia  G m a c h u  Sukieienice z w a -  

noiuskiego d om ieszczon e  z o s ta ły  w y r a z y  « e g e  o zn acz a ł.
N a y ła s k a w s z e g o  P ro te k to ra  i W tern ce- R e p re z e n ta n t  Mąkólski P r c z y d u ią c y
lu  W y p i s  *  D łu g o sz a  i S ta r o w o ls k ie g o  w  Kom tnissyi S k a rb ó w e y  d zie l i ł  p rz e k o -  

z ł o ż y t  d o P r o t o k u łu O b r a d  S e y m o W y c h .( ^  n an ie  w  zniesieniu B ram y  F lo rya ń sk icy  
R eprezencanc M ajeranowski w  odpo- i o z t i a y m lf ,  i ż  K o m m issya  S k a r b o w a  n a  

w i e d z i  o z n a y m i f , i ż  w  u w a g a c h  nad *ey rep eracyąn iezam yśla  p r z e z n a c z y ć  fun -

n  Sola Arrtoi Orbis Magistra , Sarmatiae nostrac decus, fot his Scptemtrionis unicum 
JSthenaeum , Poloniae OraCulum, Musarum domicuium , nid-us virtutis, propugnaculum 
Cntholicae RtJig'onis ciUpie sanctitatis, Doctorum et Eruditorum Vu orum ingeniis- 
Alina Parem Nostra Cracoyiensis Universitąsf  mu w re Diviuo; jerax .
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dusz na B u d źe c i  e .
M arszalek  Seym u u w a g i  p o w y ż s z e  

l a k o  w ynikaistce z  udz ie lo n ego  R e p rc -  
z e n t a c y l  O b ra z u  sta ty s ty cz n e g o  Krain o- 

ś w ia d c z y ł  przesłać S e n a t o w i * z o s ta w u -  
ią c  w ł a d z y  Senatu r o z w a g a  nad o g ło ­
szeniem  o n y c h że  drukiem ,

R eprezentant Majzranpwski w y raz i ł*  

i ż  m eżadat  d ru k o w an ia  * w y c b  u w a g ,  a 
następnie

R ep rezen tan t Ubroiuski o d e z w a ł  ś ;?/  
i ż  żąd an ie  d ru k o w a n ia  u w a g  R ep rezen­
tan ta  Majeranoiuskiego w y n i k ł o  z  l e g o  
g ł o s u , p r z y c z e m  o b s c a ią c , na s t w ie r ­

d z e n i-  w n io s k u  o d w o ła ł  się do Seyrrjow 

K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  na k t ó r y c h  podobne 
o gła sza n ie  d ru k ie m  W n io s k ó w  i u w a g  

C z ł o n 1 ó w  S e jm u ją c y c h  icśE | p r a k t y k o ­
w a n e .

R e p re z e n ta n t  Soczyński z  A r t y k ;  $>8 
Statutu  U r z ą d z a ją c e g o  Z g ro m a d z e n ia  p o­
l i t y c z n e  w n i ó s ł , iż  k a żd y  g lo s  R ep re­
z e n tan ta  bez w p ł y w u  J zb y  P r a w o d  >w- 

ę z e y  i  Senatu z  podpisem  Sekretarza  
S e ym u  njoże b y d ź  d r u k o w a n y .

R e p re z e n ta n t  Ątykólski w  g ło szen iu  
d ru k ie m  D y a ry u sz u  c z y n n o ś c i  S e y m o ­

ur ych  z U r z ę d y  przez Sekretarza  Seym u 
r e d a g o w a n e g o  , u z n a w a ł  z a ła tw ie n ie  dru- 
jtu k a ż d e g o  w  sz c z e g ó le  g łosu  R e p re z e n ­

tanta w  ty m ż e  d yaryu szu  u m ie szc zo n e g o .
G d y  R e p re z e n ta n t  Majeranoiuski , a 

następni,? d e l e g o w a n y  Senator Radwań­
sk i od stą p il i  ,o<J d ruku s w y c h  g ło s ó w .

S e k reta rz  Seym u o d c z y ta ł  nadeszło 
o d  Senatu J u c y a ty  w y  zn iesien ia  podatku 
Su bsidium Charitatiyum  i Ręipociy nnego W

m yśl proponow anych p.rz.cz Kom nrssyą  
Skarbową m odyfikiwyl na ,<J>vu oddziel-' 
nę Proiekta rozłożone , które 4  > R om - 
m issyi Skarbowey po opiniią Jzba Pra­
c o d a w c z a  prze*l»ę p o s ta n o w iła ,

I K

W  Jalęr.y-n p o s t ę p ie d z ia ła ń  Sryrrm 
Mnrśzatek Seym u doniósł R e p r e z e n ta c y i  

<o 'p rzysp o so b ion ych  'przez K o m m is s y ą  
P r a w o d a w c z ą  ornoii.-tch w  maceryi nade­
szły,cli o ł Senatu zaskarżeń U rz ę d n ik ó w *  

i żą d a ł  o ś w ia d c z e n ia  C z ł o n k ó w  S e jm u ­
j ą c y c h  c z y l i  7. A r ty k :  136 Statutu ,U~ 
•jrządżalącego Z g ro m a d ź ,  n 'a  p o li ty c z n e  
m a  za m iar  w y ł ą c z y ć  A r b i t r ó w  od Na- 
radzeń.,

R  “prezentanr H -ller w  s u r o w y m  po­

stęp o w an iu  z u ch y b ia 'ą cem i U r z ę d n ik a ­
m i  porękę za b tso iecz eu ia  się od nadu- 
ż y d ó w  znuyduiac . żądał w y s t a w i e n i a  
publiczności * la k  d o p d n ia ią  o b o w i ą z ­

k ó w .
R ep rez en ta n t  X- Solhjk  D e le g o w a n y  

z K a p itu ły  w  sp od ziew an ym  u n ie w in ­
n i .  mu się o s k a r ż o n y c h  ^ U r z ę d n ik ó w *  

d zie li ł  ż y c z e n ie  p u b liczn eg o  przed staw ie­
nia ich c z y n ó w > a następnie

J ba P r a w o d a w c z a  bez w y ł ą c z e n i *  
A r b i t r ó w  postanow iła  p rzystan ie  do ro z ­
p o zn an ia  O sk a rż e ń  , i  w  tym  p o rz ą d k u :

R e p re z e n ta n t  Chiuhilbogowski P re z y -  

d uiący  w  K om m issyi  P r a w o d a w c z e y *  c z y ­
tał s ta n S p rą w y  k a ż d e g o  w  s z ę z e g ó ln o ś c iU -  
rzę d n ik a  o sk a rż o n eg o  ? 7. o p in i ią  K um - 
m issyi P r a w o d a w c z e y  , k tóra  w s z y s t k ic h  
o b w in io n y c h  U r z ę d n ik ó w  za  ule a 'ą c y c h  

oskarżen iu  i  oddaniu pod  Sąd N ay  w y ż ­
sz y  uzn ała-

Z g ro m a d zen ie  R ep rezen tan tów  z  

o b w in io n y c h  U r z ę d n i k ó w  u w o ln i w s z y  

jedn eg o  z pod o sk a rż e n ia *  n a s tę p n y ch  

d w ó c h  z g o d n ie  z  o p in i ią  K  m m ó s y i  
P r a w o d a w c z e y  za  będ ących  w  sta .1= o- 

skarźenia p o s ta n o w iw s z y ;  pod Sąd N iy-  
w y ż s z y  oddała*  a uzupełniaiąc sk ład  
Sadil N a y w y ż s z e g o  sto so w n ie  do A r c y k :  

141 Statutu U rz ą d z .ń ą c e g o  Z g ro m ad ze-  

nią  polityczne* ,z przygotowanych kar^
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i le  iest R e p r e z e n ta n tó w ?  M arsz le k  
Seymu, p rzed sięw  ‘ą ł  c iągn ien ie  losem 
pięciu- C z ł o n k ó w  R ep rezen tacy i  w  Są­
d zie  Najrw jż s / .y in  z Konstytueyi- A - t i  i 6 
z a s ia d ać  w in n y ch  ?. przez  skutek- losu o -  
g ło s z e n i  zo  ta li  C z ło n k a m i  Sądu N ay- 
w y z s z  go z  g ron a  R e p re z e n ta c j i  Kraio- 
w e y  : R e p re z e n ta n c i  M ajeranow ski? Mie— 
Koszewski. Paszkowski , Piekarski i D e le g o ­

w a n y  Senator Grodzicki ;  g d y  p r z y  tem' 
z  A r r y k :  142- Statutu ur ą d 'a i ą c e g o Z g r o ­
m ad zen ia  p o l i ty c z n e  p r z y n a le ż a ło  do J/.-- 
b y  P r a w o d a w c z e y  o zn aczyć: czterech  Sę­
d z ió w  P o k o iu  w z i ę t y c h  z  kolei w e  Ile- 

l ic z b  O k rę g u  do zasiadania- w  S ą d z ie  
N a y w y ż s z y m  ?. przeto  M a rs z a le k  Seym u 

dla za c h o w a n ia  w s k a z a n e g o  k o le in o  o- 
bioru Se z ió w  P o k o iu  p o le c i ł  S e k retarzo ­

w i  Seymu- w y p isa n ie  L is ty  S ę d z ió w  Po­
koiu, którzy, poprzednich . S e y m ó w  Sąd 

N a y w y ż s z y  sk ład a li ' ,  a następnie o d ro ­

c z y ł  P osiedzen ie  Seymu. do dnia- 21 
G ru d n ia  r. 1822-

N a szesnastym- Posiedzeniu: Seyoiu; 

dnia 21 G ru d n ia  1822-
M arsz a łek  Seymu. w porządku: wy­

zn a cze n iu  czterech S ę d z ió w  P o k o iu  do 

składu- S ą d u N a y w y ż s z e g o  o dcz y ta ł  J z b ic  
P r a w o d a w c z c y  L is tę  u ż y t y c h  do tego 
S ą d u :  na poprzednich- S e ym a ch  S ę d z ió w  

P o k o iu ?  a biorąc dalszą^ ko le y  podług 
l ic z b y  O k r ę g ó w  ?- na p r o p o z y c y ą  M ar­

s z a lk a  Jzba P ra w o d aw cza -  na- C z ło n k ó w ? 
Sądu N a y w y ż s z e g p  m ian ow ała-  S ę d z ió w  
P o k o iu  Trzcińskiego , LipczynSkiego , Łąc­
k ieg o , i X . Kozłow skiego. P o  u sku tecz­
n io n ym  p o w y ż s z y m  W y b o r z e  C z ło n k ó w  
w  Sądźic Na., w y ż s z y m ;  z R e p r e z e n t a c j i '  5; 
S ę d z ió w  P o k o iu  zasiadaćmalącyctii>. M ar­
szałek Seym u o zm -y m ii  stosow n ie  do> 
A r ty k : :  ą» S ta tu tu  U rs ąd ża ią ce g o *  Zgro*- 
m a d ze n ia -p o lity c z n e  u w L-dc raić Senat. 01

potrzebie  w Z n a c z e n i a  trz e c h  Członków 
Senatu do sk ład u  Sądu N a y w y ż s z e g o  ? 

i p r zy te m  w ezw ał*  Sekretarza' Seymu ?- a- 
ż e b y  zapadłe d e c y z y c  oddaiącc U r z ę d n i­
k ó w  O s k a r ż o n y c h  pod Sąd- N a y w y ż s z y '  

b y ły  t y m ż e  wręczone- z  nakazem' p o da­
nia. w" ośmiu dniach po trzech1 O b y  w i t e -  
II w' S ą d z ie  N a y w y ż s z y m ' z ich s tr o n y  
zasiadać m a ią c y c h  ?• pod rygorem ' utraty  
tego- d o b ro d z icys tw a  , gdyb y  w  terminie- 

z a w i t o  oznaczonym* podania- niedópćU- 
n III—

R eprezentant: X ,  Sbłtyfc D e le g ó  Watry/ 
z K a p itu ły  p r z y m a w la ‘ a c : się d o 1 będąceyr 
w  c ią gu  r o z w a g i  j z b y  P r a w o d a w c z e y  ma-' 
te ry i  O s k a rż e ń  U r z ę d n i k ó w ’ , gdy P .  
K asprz cki W ó y t :  G m i n y  VII.-  M l K r a ­
k o w a  z pod O s k a r ż e n ia  u w o ln io n y  z o ­
sta ł?  u c z y m ł  W n i o s e k ,  ażeby tenże do 
U rz ę d u  b y ł  p r z y w r ó c o n y  ? *1 odebrał p o -  
ło w ę  pensyi z  czasu* t r w  u ą c * y  suspen­

sy-
D e le g o w a n y '  Senator Radwański ?- O'" 

zn aym ił?-  i ż  P.. K asprzycki p rzez  skutefc 
uw olnienia, z  pod  oskarżenia* wraca* do> 

U rzęd u  , le c z  g d ’y W ó y c r  nicma-ią* p e n i­
s y !  do. Urzędu* p r zy-wiązaney' t y ł  ko* na1 

k o s z t a  k  -n cellary i  ?- te-p rzeto  za* nicod-- 
lijcznc do p o k r y c ia  p otrzeb ' kancellarya* 

w cz as ie  trw alącego* Zastępstwa'- uzna­
wał.

R e p re z c u ta n r  HV.- Zeiinskii o ś w ia d ­
cz y ł? -  iż  Budżet: K r a io w y 'u t w ie r d z a  ? żc- 
W ó y c i ; n ićm a ią  p en sy i  t y l k o 1 koszta' kan~ 
C ellary !  do Z łp v  1400 rocznie-oznaczone?- 
K tóre  k o szta  r  ż e  są konieczne?-  stosunki- 

u rz ę d o w an ia '  W o y t ó w 7 o k -z n ią  ?• z a w s z e  
iedhafc u w o ln i o n y  z ’ podi oskarżenia- ma* 
p raw o- ż ą d a ć  od* Z a stę p c y  śc is łego  R a ­
ch u n ku  i' zwrotu* R em a n en tu .-

D ileg p w H oy  Senator. Radwański ni er 
zn a y -a o w a ł  przepisów / o b o w ię z m a c y c ł»
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W o y t ó w  cło z d a w a n ia  R a c h u n k ó w  z  f? przes łać  cen S e n a to w i.
k o s z t ó w  k a n c e lla ry i  i te do  w y d a t k ó w  ( D a ls z y  c ią g  w następnym  N r z e  G * -
Z a stę p c y  p rz e z n a c z a ł .  Żęty u m ie szc zo n ym  b ę d z i e . )

R eprezentant Librowshi U trz y m y w a ł)  Leon Chwalibogowski ,
i ż  w y d a tk i  W o y t ó w  nie są tak  zn a c zn e ,  S e k retarz  S e y m o w y ,

i ci k w o t ę  B udżetem  o z n a c z o n ą  raczey 2  Poznania d . 2+ Stycznia.
za pensyą u w a ż a ią c  , w  tym  duchu ż ą -  N a sze  t o w a r z y s t w o  ziem sk ie  k red y -
dali  na cym S e ym je  p o d w y ż s z e n ia  p ła-  t o w e  w y d a ło  w  p in ie y s z y m  term inie  B o- 
c y , a tak popięraiąc  M ó w c a  w n io s e k  ź e g o  N arod ze n ia  p ierw sze  sw e  l is ty  za-  
D e le g o w a n e g o  z k a p itu ły ,  ż ą d a ł  p o w r ó -  s t a w n e ,  i r o z p o c z ę ło  przez to działania, 
cenią P .  Kasprzyckiemu  p o ło w y  p e n s y ! , k tó ry c h  w  k rotce  w id z ie ć  się d a d zą  skut- 
g d y  druga p o ło w a  z U rz ąd ze ń  Z a s t ę p c y  k i ,  co d z ie c i  nasze u w ie lb ien iem  napeł
p rzy p a d a .

R ep rezen tan t Soczyński o b ia ś n ia ł , i ż  
k o s z ta  k an ce llary i  W o y t ó w  nie są tak  
ir ia łe ,  z w ł a s z c z a  ż e  d o  opisania sta tys­
ty c z n e g o  M ie sz k ań có w  s w c y  G m in y  z m u ­
sz e n i  są przybierać k a n c e lis tó w  > i p r z y  
g o r l iw o ś c i  O b y w a t e l s k i e y ,  c z y n ią c  p o ­
s łu gę  p u b liczn ą  , w y s t a w i e n i  zo s t  tią na 
p o n oszen ie  z n a c z n y c h  k o s z t ó w  , dla k tó ­
rych  p o k ry c ia  M ó w c a  o d w o ła ł  się do 
s w e g o  w n iosk u  p o d w y ż s z e n ia  W o y t o m  
R w o t y  dotąd  pobieraney.

R ep rezen tan t Haller p r z y z n a w a ł  k o -  
?2ta k a n c e lla ry i  t»mu c o  z a s tę p o w a ł  U -  

r z ą d ,  g d y ie d n a k  u w o ln io n y  z  pod o sk a r­
że n ia  p rzez  p o m y łk 1 w  urzęd ow an iu  do„ 
pu sz czo n e  , strac ił  zau fan ie  p u b liczn e  , 

p r z e c iw i ł  się p r z y w r ó c e n iu  Onegoż d o  
U rz ę d u .

R eprezentant Kozłowski z  u w a g i  , że 
J z b a  P r a w o d a w c z a  nie test S ą d e m , i t y l ­
k o  ma p r a w o  oddania U r z ę d n ik a  pod  
o s k a r ż e n ie ,  w n i ó s ł ,  i ż  P .  Kasprzycki 
p r z e z  niedanle m ie ys ca  o s k a rż e n iu ,  z a  
.n iew in n ego  u zn an y , z y s k u ie  p r a w o  p r z y ­
w r ó c e n ia  do U r z ę d u ,  i w  cym r o z p o ­

z n a n i e  Sen atow i z o s ta w ia ł .

M arsza łek  Seym u w e z w a ł  R e p re z e n ­
tanta X. SolłyKa o  z ło ż e n ie  w n io s k u  na 

p iśm ie /  a  Jzba P r a w o d a w c z a  p o sta n o w i-

niać będą.
P ra w id ła  s z a c o w an ia  dóbr Z iem Stw u 

naszemu w s k a z a n e , są sk ru p u la tn iey sz e  
i n i ż s z e ,  od u ż y w a n y c h  p r z y  s z a c o w a n iu  

na d z ie r ż a w ę  K r ó l e w s z c z y z n , 1 *ape-  
w n ia ią  płacenie p r o w i z y i  n a w e t  w  ra­
zie  trw an ia  n ie p o m y śln y c h  s to s u n k ó w  
w ła śc ic ie l i  z iem skich .  L ecz  d w ie  zacho . 
d2ą istotne o d m ia n y , k tórem l się nasz 
system  od d o ty c h c z a s o w y c h  różn i.

I. D o ś w ia d c z o n y  iuż p iestety  p r z y ­
p a d e k  n ie p o m y ś ln y  , i ż  D y r e k c y e  Z ie m ­

skie w y p ła ty  sw e  z a w ie s zą ią  , nie m oże  

p rze s zk a d za ć  p o s ia d a c z o w i  l is tó w  z a s ta ­
w n y c h  w  dochodzeniu p ra w a  sw o ie g o .  
W  przypadku ta k o w y m  h ip o te k a  specyal-  
na staw a  n ie z w ło c z n ie  w  r ę k o y m ii  ze 
w s z y s tk ie m i  s k u t k a m i ,  a  Sądy o b o w ią ­
zane s ą ,  na z a w e z w a n ie  w ie r z y c ie la ,  u- 

d zie lić  p r a w n e y  p o m o c y  p r z e c iw  odda- 

n ę y  mu w  z a s ta w  w ło ś c i .
II. T o w a r z y s t w o  p o łą c z o n e  iest z  

funduszem a m ® r t y z a c y y n y m , k t ó r y  się 
u tw a r z ą  z m dnego procentu o p ła c o n e g o  

p rze z  d łu ż n ik a  l istu  z a s ta w n e g o  p róc z  
p r o w iz y i  4 od sta. T y l k o  w  p rzec ią g u  
lat  f  w o l n o  się z a p is y w a ć  do T o w a ­

r z y s tw a .  P o  u p ł y w i e  tego  czasu  n ik t  
w ię c e y  p rzy ię tym  nie będ zie .  Z w i ą z e k  

się z a m y k a ,  a m o r ty z a c y a  z a c z y n a j  w
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l a t  4> k o i ie z y  s i ę ,  d łu g  c a ł k o w i t y  za-  
s p o k o lo n i  ,  i  t o w a r z y s t w o  siij r o z w a ­
żn ie .

System * w i ę c  to  m e zachęca  do r - 
tlśettóa d ł u g ó w ,  o w s ’ em obecn y  stan 
z a d łu ż e n ia  u w a ż a  za  c h o r o b ę , na k t ó r ą  
UŚmierzaiące L ost  ręczą le k a rs tw o .

Ś w ia t ło  o oszczęd n ość  o y c ó w  g otu -  
ie  d z ie c ‘ om b ło g ą  nader p rz y sz ło ś ć .  Bę- 
dzffcm zn o w u  m ieć w ła ś c ic ie l i  ziemskic-h, 
k t ó r y m  k ilka  po sobie n a stęp n ych  nie­
s z c z ę ś l iw y c h  l a t ,  sp ro w a d zo n y ch  k o le ją  

■wypadków p rzy ro d ze n ia  lub p o l i t y k i ,  
nie w y d r ą  w ła sn o ś c i .  R z ą d  w  razie p o ­
trz e b y  zn a yd ow ać  b ę d z ie  m ię d z y  sw e m i 
jposiedzicielam' z iem skiem i te s p o s o b y ,  
k t ó r y c h  mu t y l k o  u ż y w a ią c y  m iru  zie­
m ian in  z  radością dostarcza..

J W,. Zerboni d i S p o s e t t i ,  Prezes W -  
X ięscw a P o z n a ń s k ie g o ,  t w ó r c a  naszego  
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  ,  w y r a ż a  w  
p r z e d m o w ie  dó p ie rw s z e g o  p ro iek tu  z 

d- i f  S ty c z n ia  1S19 p rzesy ła iąc  g o  pod  
roztrząśn ien je  o b y w a t e l s t w a ; P o ś ie d z i-  
c.iele z i e m s c y ,  k tó r z y  p o s ia d a n y c h  p r z e z  
Siebie dóbr nie są w ła ś c ic ie la m i  są dla 
$ieb'e i  dla og.oiu sz k o d liw e m i.  W s z y ­
s tk o  R z ą d o w i  z&feżeć n a  tem po w in n o, 

a ż e b y  g r u n t  1 ż ie m ia > to nieiako od c a ­
łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  p o c h o d z ą c e  n ad an w , 
ten w s p ó ln y  skarb n a r o d u , p o d s ta w a  ie- 
go is tn ien ia ,  takim  t y l k o  p o w ie rza n e  b y ły  
osobom  , k tó re b y  rz e c z y w is te m i o n y c h ż e  
b y ły  w ła ś c ic ie la m i ,  nie zaś t y l k o  w i e r z y ­
c ie l i  s w o c h  a d m in is tra to ra m i, a zatem  
b y ły  w  stanie , t r w a łe  i n a y w y ż s z e  ale— 
m o ż n a  z  nim sw o ic h  c ią g n ą ć  z y s k i .  —  
T e  n iem o gące  b y d ź  d osyć  ocen ion em i 
S ł o w a , p r z y ię te  z o s ta ły  z  tak im  ż y w y m  
z a p a ł e m , ż e  na p ie r w s z ę y  z a r a z  o b r a d z ie , 
W sz yscy  bez w y :ątku  D e p u t o w a n i  pro- 
w i n c y i ,  o ś w ia d c z y l i  w  im ieniu s w y c h  

'w ła d z o J a w c ó w  ,  i ż  nie c h c ą  do  ża d n e g o  
i n n e g o ,  tjtk t y l k o  p o łą c z o n e g o  z  fu n d u ­

szem a m o r t y z a c y i ,  p r z y s tą p ić  z w i ą z k u  

k r e d y t o w e g o .
Z  Paryża d . 24 Stycznia.

M in is te r y ic m  n asze  układa się c*ągle 
Z ro ia lis tam i n a y w i ę k s z y  w p ł y w  maią- 
c ń n i  , i  to w ła ś n ie  w t e y  c h w i l i ,  w  fctó- 

rey codziennie n o w i  i  d a w n i  deputott a- 
n i  z  p o w o d u  r o z p o c z ą ć  się w  k r o tc e  
m a ią c y c h  posiedzeń p r z y b y w a ła -  R o z ­
c h o d z i  Się t a k ż e  w i e ś ć ,  ż e  w o y n a  p r z e ­

c i w  H is z p a n ii  iest  postanow iona , i  ż e  
H r.  V ’ ilele prosił  Króla z .tey  p r z y c z y n y  
o  u w o ln ien ie  siebie od p r e z e s o w s tw a  r a ­
d y  M in -s tró w  , za»rzym uląc t y l k o  M in i­
sterstw o  sk arb o w e .  ' X ż e  A n g o ulem e ob- 
iąć ma naczelne d o w ó d z t w o  n ad  w o y -  

skiem  w  Piereneach , Jenerał G u i  Hem in o  
będzie n a c z e ln ik ie m  g łó w n e g o  s z ta b u ,  a  
X ią ż ę ta  B e l ju o y  i  R e g g io  d o w o d z i ć  bę­

dą s k rz y d ła m i p raw em  i l e w y m .  T e  i  

te m  podobne k r ż y ż u ią c e  się w ie ś c i  w p ł y ­
w a ła  na papiery  p u b l ic z n e ,  k tó r e  Znow*J 
o 2 F r .  sp ao ły .

O  o sn ow ie  (p rz y w ie z io n e g o *  d. za  

p rze z  g o ń c a  z  M ad rytu  pism a nic d a le y  
niesfychać , iak  t y l k o  , ż e  P o s ło w ie  A u -  

s t r y i a c k i ,  R o s s y y s k i  i  P ru s k i  d. ij  w y ­
jechali  z  M ad rytu  1 W k ro tc e  tu p r z y ­

będą.
Jedno z  p ism  tu te y s z y c h  t w i e r d z i ,  

i ż  R z ą d  F r a n c u z k i  o d rzu c ił  p o śred n ic­

t w o  A n g l i i  w z g lę d e m  s p ra w  Hiszpań­
sk ic h .  Jnne z a w ie r a  p r o ie k t  k o n sty tu -  
c y j  dla H iszp an ii  na w z ó r  F r a n c u z k i e y ,  
dodaiąc , że  k o n sty tn cy ia  r. 1812 -iesc 

dzie łem  pośp iechu  5 f a ł s z y w y c h  w y o ­
brażeń p r a w o d a w c ó w  K a d y x k ic h .

Poseł F r a n c u z k ' ,  H i  ■ L frga rd e ,  m ia l  
zostać z M ad rytu  o d w o ł a n y ,  i R z ą d  r o ­
zesłać  miał g o ń c ó w  do w s z y s t k ic h  E u- 
ropeyskich  D w o r ó w  z  doniesieniem c po­
stan o w ien iach  g ab in etu  n a szeg o  w z g l ę ­

dem  H iszpanii.
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W y s z ł o  tu  ulotne' p ism o  w y s t a w ia ­

jące  u ż y te c z n o ść  w o y t iy  p r z e c jw  H isz-
j) uia:.

P -  2 1 w  rocznicę- śm ierci  Lncłw ka, 

X VI' s.lnchai: K ró l  M-;zy S.. w sw o ic h  po- 
ł o ó a .  h ., » A r c y b i  kup T r o y e s  odcy.ycaŁ 

testam en t K róla  m ęcz yn n ik a  W  Kościo.- 
i,ach, katedraln ym  S. Dyoni/.egc. i E w a-. 
o le l iJ tu T t.o d p ra w iły  się. tak ż e  żałobne, na-- 
bożeńst.wa i testam ent z. k  .zateiiiic. o d c z y -  
t.ąny został;.,

A ngielski; Poseł; przy. naszetn-. Q w o -  
r;ze ,  P .  S t u a r t , odebrać miał. inne prze­

zn aczen ie  ,, ale. następca, lego, ieszęke. nie. 
fest w ia d o m y ..

Z, Jednego z- naszych; o k r ę tó w  z a ­
brano o o e n rń k i,  i  l is ty  pisane z  Hayti' 

dp.- P P .  L a la yc c te  , M an uel.,  Ren;. C.011-- 
Stant, i t.. d.:

Orf granic- Hiszjoąńskich rf 14 Sty cznia .
E.ord F i t z io y  Sjommersec p rze iech af  

d». 15, b„. m. p r z e z  Bai.orfę* cło Madrytu..

M arszałek, polny. B.orges. p r z y b y ł  d., 
f-j do P erp ig n a n u  , dla, obięcia d o w ó d z t w a ,  
nad. ar.tyler.yi \ w  korpusie, obsetwacyync.-- 
g o  woyska..

Jenerał T o rriios ;  osadził; w a r o w n e  
st.anowiska; w  w y ż s z e v  N a w a r z e  i odparł; 
o d d zia ły  w o y s k a ,  w ia r y  do, dolin.,  U  
tr.zym.uje z w ią z e k ,  z w o y sk a m i;  w  Arra-- 

g o n ii  i ja z d a  ie g o  stoi' w  o k olicach . Pam r 
Ęelony a g łó w n e. m iasta w  N a w a r z e  
roaią w ię k s ze .  lub m ji ie y sz e  osady., — -—  

Sześć, pułkpw, l in i jo w e y  p ie c h o t y . , 3 kon-- 
ą j c y  i: i , ó  b a ta l io n ó w -  milicyi; idą. teraz, 

p r z e z  Kasty Iną-. d o -N a w a rry . ,
R zem ieślnicy. W/ Per.pignan.er podr 

i f l i  Hi dostaw ienia: w .o y s k u .w ia r y  b r o n i ,, 

p a ła s zó w - i; k a s z k ie tó w .,, w s z y s t k ie  te. 

rgeę.zy OW.ią. b y d ź  na ostatnią, granicę.- 
o d w fe z ip n e . .  kołnierze.- ćw ic zo n em i;  są-, 

p i t e i f  rpbieuik; bratnią, i' spodżi.ew.aią. się.

w  krotce- p o w r ó c ić  do- s w e y  oyczy-zńy.. 
P r o s i l i  or*1 o> p o z w o le n ie  zebr; rn;,- ię; 
w  liczbie 1200 lud ue w  na * ranie 'iiey 4
w s i  Francii ' k ' e y , le cz  im o d m ó w T o n i ;  
po-niewiż/ b y ło b y  tó; uciążen run. dla mię- 
sz-kańców. Dlhi "zitezłychi kłótni- n d 
rzeką- Tech: roz k az  ano sto jących  toin ż o ł ­
n ie r z y  wiary- rozłożyć, poi w siach, na. 

północ: o>ł Perpignanu...
O s a d y  w  Puicerda, i' E e lv e r  o trzy- 

mały. m undury i żołd ' z a le g ły .
O.dbnel; udać. się miał: do B aion v  j 

k o rp u s  ie g o  stoi' pod. Lum bier i- Sangues- 
sa„. W  H iszpan ii  miał: w i.d e  do p o k o r  

n a r  j a  p r z e c iw n o ś c ią ,  starał się w - k o r o n -  
sie s woim- zaprow adzić ,  karność i p o rz ą ­

dek kcóry  w  p o c z ą tk a c h  p r z y i ą ł  yo  z  
d o w o d a m i  szacunku, i  p rz y c h y ln o ś c i . .
A l -  z  a le d w o  oddaliła  się R ejen cy ia  z. 
K ata lon ii  ,, gdy  ieg o  n iep rzyjacie le  odm a­
l o w a l i  go  ia-kc/niebezpiecznego c z ł o w i e ­
k a  z  p o w o d u  iego p r o ie k tó w  i z w ią z k ó w *  

z h iek toren u  k o n s ty tu c y io n is ta m i > ć h o -  * 
c iąż, iego znane, k r o k i  p o w in n y  go były/ 
zas ło n ić  od p o d o b n eg o  poó^ yrżenia..

Z b ie g l i  do B alo n y  roia liści  o czek u ią .  

co, ch w ilę .  Jenerała. Q uesady k t ó r y  oh- 
fąć m a naczelne- d o w ó d z t w o  w- N a w a — 
rze* —  Baron; E ro le s  u w ia d o m io n y  u- 
rzęd o w n ie-  zo sta ł- ,  że- roia liści '  o p a n o w a -  
ii m iasto  i cytadelę  Mbnson; w  wyższey> 
A r ra g  n i ł ,  i że. k o n s ty tu c y io n iśto m . zn a­

c z n ą  liczbę m u n d u ró w  zabrali.-
Z  Miidrytui dl 14, Stycznia..

M inister sp raw  za g ra n ic z n y c h  Sani 
M :gu cl  doniosł. S tanom  aa-posied zen iu  d v. 
p -b ..  m - o - o d e b r a n i u ,  u rz ę d o w yc h , pism. 

G ab in etów - F ra n c u z k fe g p  ,, R u s s y y s k 'e ~  

go.,  Austr.yiacMiegO) i ‘ Pruskiego; p rze z ;  
P o s łó w -  t y c h ż e  M o c a r s t w  w  Mi d r y c ie , ,  

d o d a ją c , ,  i ż  lubo o s n o w a  ich; w ła śc iw ie  

do-y S t a n ó w  niż. n a leży  , R z ą d  J. K  M ci,.
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cłice jed n ak  ' przez i c h  udzie lan ie  , w r a z  

% o d p o w ied zia m i -na ni e ,  o k az ać  lak 

dalece dobre •3Qł*o7/ar.'Mcr.*£' .pom ięty  o- 
'biema w ła d z a m i zachodki.  R z ą d  pr>chle- 

a sobie-, i ż  w y n a la z ł  w  'ter sp raw ie  

.-średnią d r o g ę ;  k tó ra  ni u p a try jo cy /m  i 
g o d n o ś ć  „narodu wskazały-.  T u  o d c z y ta !  
JV1 in i  ster n a p rzó d  notę F r a n c u z k a  1 na­
s t ę p u ją c ą  na n ią  o d p o w ie d z:

J3o pełnomocnego J . K. Mci Ministra 
w .Paryżu.

R z ą d  J. K. M ci (odebrał w  te y  c h w i l i  
u d z ie lo n ą  sobie notę , k tó r ą  N .  K ró l  F ra n ­

c u z k i  A m b a s a d o r o w i  sw uiem n p r z y  d w o ­
rze  tu te y sz y m  przesiać r o z k a z a ł ;  i k torey  
J W P a n  d la  wtasrtey w ia d o m ości  m a s z  tu 

fcopiią z a łą c z o n ą ,—  R z ą d  J , K. Vfci n ie  
w ie le  ma do czyn ien ia  u w a g  nad tr, n o ­
t ą .  A żeb yś jednak j  W  P a n .  nie z n a la z ł  
się w  k ł o p o c i e  w z g lę d e m  p o stą p ie n ia  s- 
t a k ie  ma-s z w  tey ok oliczn o ści  za ch o w a ć;  
u z n a ł  zą  s w ó y  o b o w ią z e k  udzielić  M u 
O t w a r c i e  s w o 'e  m niem anie i  postanów  le­
nia. —  R,ząd Fit pański w ie d z ia ł  bardzo  
d o b r z e ,  i ż p r z y i f t e  d ob ro w o ln ie  p rzez  H i­

sz p a n ią  in s ty tu c y ie  wz-bud/ą w  n ie k tó ­
r y c h  G a b in e ta c h  zazdrość i będą p r z e d ­

m io te m  narad  w  W e r o n ie .  A le  s ta ły  w  
W oich  zasadach i p o sta n o w ie n ia c h  bro­
n i e n i a ,  coby b ą d ź  k o s z t o w a ł o ,  niniey- 

szego  swoiegO syscem atu i n ie p o d le g ło ­
śc i  n arod o w cy  ,  o c z e k iw a ł  s p o k o y n ie  «a 

W ypadek te g o  K o n g rę ssu .  H iszp a n ila  
rzą d z i  się k o n s ty tu c y ią  , k tóra  w  r. lfci? 
b y ła  o g ło s z o n a , p r z y ję t a ,  z a p r z y s ię ż o n a  

‘ i  od w s z y s t k ic h  M o c a r s tw  zn a y d u ią -  
ę y c h  się na Kongressie  .W e ro ń sk icm  u- 
znam i. W iaro ło m n i doradcy  o d w io d l i M ,  

K r ó la  Ferdynanda V I I  ,  i ż  zą  p o w ro te m  
do H i s p a ;  i i-n ie  z a p r z y s ią g ł  tęgo  feęręjy~ 
Halnego p r a w a ,  k tó re g o  c a ły  n aród  żą* 

4 a ł ,  i  b e z  upem ulet’ ia się żad n ego  z

M o c a r s t , k tó re  go u z n a ł y ,  p r z e m o c ą z n i-  
Szczone zosta ło. Sześcioletnie d ośw ia d ­
czen ie- ,  rwvt.ę7pclina w o la  n a k ło n iły  ie~ 

ćfruik J .K .M .  w  r rS^o do p r z y c h y le n ia  
się do ży c z e ń  H is z p a n ó w .  —  T e g o  ro­
dzaju  Z r r im a  w z b u d z ić  naturalnie m a-  
'siSM w  n ie k tó ry ch  ludziach m e u k o n te li ­
t o w a n i e ,  co łest  n ie o d z o w n y m  s k u tk ’em 
k a ż o e y  re fo rm y  ffidiącey za cel pom niey- 
Szen e n a d u ż y c ió w .  Z a w s z e  znaydu/ą 

się w  narodach poiedyncze o s o b y ,  k tc -  
re p r z y z w y c z a ić  się nie n io?ą do p n o w a -  
liia  rozum u i  s p r a w ie d l iw o ś c i .  —  O b -  

sę r w a c y y n e  w o y s k o ,  k tó r e  F ra n c y ia  
pod P ireneam i u t r z y m u le , nlepotrafi u- 

śm ierzyć z a b u r z e ń , k t ó r y c h  H iszp an iią  
doznale . O k a z a ło  o w sze m  d o ś w ia d c z e ­
n i e ,  i ż  ;stnjenie k o rd o n u  z d r o w i a , k t ó ­
r y  zam ien ił  się potem  na o b s e r w a c y y n e  

w o y s k o ,  p o m n o ż y ło  leszcze  liczb ę  fa ­
n a t y k ó w  , k tó r z y  p o  p r o w ln c y ia c h  n a ­

szych  b u n t  p o d ż e g a l ą ,  p o n ie w a ż  u tw ie r ­
d z a ło  m n iem an ie  o bllskiem  ieg o  na z i e ­
m ię  u-łszą w k r o c z e n iu .  —  G d y  z a s a d y , 

w i d o k i  lub t r o s k l i w o ś ć , k tó re  w p ł y w a ­
ł y  na p o stąp ie n ie  zeoran ych  w  W e r o m t  

G a b in e tó w  , R z ą d o w i  H iszpańskiem u z a  
s k a z ó w k ę  s łu ży ć  nie m opą , p rz e to  
w s trz ym u j; ’- ś'ę w tćv c h w i l i  z  o d p o w ie ­

d z ią  na tę część  in strr .kcyi  Hr» L a g a r d : ,  
k tó ra  ty c z e  się K ongręssu . —  Jak R z ą d  
J. K. M c i , t a k  n a fo d  .H is zp a ń s k i  p r a g n ą  
iąk  nayszęzęr/.ey dni c is z y  i sp o k o y n o -  
ś c i ,  i  w przekon an ia  , Iż  uśmierzenie ich  
cierpień  b y d ź  ty lk o  m oże d zie łem  c z a s u ,  

p rzy k ła d a ją  się oba-, Ile im  p o w in n o ś ć  
n a k a z u ię ,  d c  p r z y ś p  eszenia g o  u ż y t e c z ­
nemu i z b a w ie n ia m i  środk mi i.  —  R ą i  
H is z p a ń s k i  u m ie  cenić o f u r o ^ a  **e tf.  
K r ó lą  F.l ancuz-kiepp p r z y ło ż e n ia  się ile  
m o ż n o ś c i  do sz c z ę ś l iw o śc i  i l is zp a u ii  i  a le

ip rzek o ń m y  iesc ,  i ż  sposoby i  p rzezor-



3iości ś r p d k i k t ó r e  I .  K . M . p rzed się-  P rezes  p r z e ł o ż y ł ,  i ż  nie la le ż y  n ic  c z y -  
p ie izc  , p r z e c iw n y  t y l k o  w yp ad e k  sp ra-  m ć z  p o śp iec h e m  i radZił p c łcce n ie  k o m - 
w ie  m ogą. —  P o m ó r, k to rą b y  R ząd  F ran -  nn ssyi  d y p lo m a ty c z n e y  w y g o t o w a n i e  w  
t i jk i  w  tey  c h w i l i  H iszpański s n u  dać tey  m ierze p r o i e k t u ,  cc uclr-. a lono. D ,  
s ą d z i ł ,  k s c  cz y s to i  neguiive j  m usiałby bo- i i  D e p u to w an y; G alian o  w n i ó s ł  w  im ic -  
W lr® 'r trc i ie y ś k ie  s w ó ir  niti rzeczor.ey ■' k o n im is s y ; próiefct do a-
w o y ś k o ,  w y p ę d z ić  n ie p rz y ia z n e  H is zp a n ii  dressu , k tóry  ie d n o m j ślnie p r z y i f t y  z o -  
^akcyje - k tó re  ć|o_ F r a n c j i  u c i e k a ją ,  o- s t a ł ,  i Jenerała R i e g o  m ia n o w a n o  
ś w ia d c z y ć  się c»zie lnle p r z e c iw  ty m  w s z y -  prezesem  d e p u ta cy i  do zaniesienia tego  
s t k i m , k t ó r z y  m aią  u p o do b an ie  m v o -  p o s e l s t w a ] .  K .  M c i , k c ó ic g o  treść iesr 
k r o p n ie y  czernić R z ą d  J. K . 'M c i . ,  iak o  następuiąca : >ł S tan y  o zn ay n n n ą  W .  K .  
też  in sty  tucyie  H iszpańskie  i S tany  T o  Mej-, że~i w ie lk im  z a d z iw ie n ie m  sfy ś za -  
n a k a z u ie  p ru w o  n a ro d o w  , p r a w o  , k tó re  ły  o b ia w ie n ia  W notach G a b in e t ó w  P a -  
w s z ę d z ie  i c st szanow an •,  g d z ie  t y lk o  r y z k i e g o , 'W ie d e ń sk ie g o ,  B e r l iń s k ie g o  i  
panuie  o ś w ia ta .  —  M ó w i ć ,  iżó F ra n c yra  ] 'ecersburgskiego , I lubo do. n ic h  n i e o a -  
p ra g n ie  dobra i sp o k o y n o śc i  H is z p a n i i ,  le ż y  s ą d z ić ,  co  w z m ia n k o w a n e  G a b n ie -  
g d y  ty m cz as e m  n z z a r z a  ciągle^ p o c h o -  ty  do p o d o b n y c h  o św iad czeń  z p o w o d o -  
d n ią  n ie z g o d y  , k tó ra  d o k u cz a ją ce  iey w a ł o , r ó w n ie  iak i  sk utek  sp raw ią  da- 
cierpienia u t r ż j m u i e , o z n a c z a  zapu- ne na p ie  o d p o w ied zi  W .  K .  M c i^ R z ą -  
śc:r  się w  przepaść s p r z e c z n o ś ć .  d u , p o s ta n o w i ły  ied n ak  żadr.ey nieó-
J a k ie k o iw ie  R z ą d  N .  K róla  _Fiv.ncazh lego  sz częd ząc  o f ia r y  , i a k  t y lk o  za potrzebn a 
w  łe ra ź n ie y s z y c h  o k o lic z n o śc ia c h  u zn a  za uznana z o s ta n ie  , do u trzym an ia  p o w a g i  
p o trzeb n e  postanowienia, R z ą d J .K .M c i  po- i św ietn ości  kon st> tu cyyn ego  t f o n u , nie- 
śtęptrwać sp okoyn ie  będzie na drodze, k t ó -  p o d le g ło ś c i ,  w o ln o ś c i  i  nonoru narodu 
rą  o b o w i ą z k i ,  sp ra w ie d liw o ś ć ,  jego  śpra- H is z p a ń s k ie g o . , ,
w y ,  s ta ły  charakter i  p r z y w ią z a n e  do P o s ło w i e  A u ś t r y i a d n P r u r k i  i R o s ,
zasad  k o n s t y t u c y j n y c h , p .z e z  kto**e n a-  syysiń  >ądali p a s z p o r t ó "  i  iu t 'o  opusz- 

. 'ró d  na k tó re g o  aojWń* czele  , t a *  \vyso-  c z ą  M a d r y t . F ra n cu zk i  nic c z y m  iesz- 
Jto się o d z n a c z y ł ,  iem u p rzfp jsu ią-,  i c z r  ża d n y c h  p r z y g o to w a ń  d o y  yiażdu* 
r.iie W c h o d z ą c  w  ;rożbiov h ip o te t y c z n y c h  Stany u p c w a ż r ś ł j  Rzftd  do nkiuda-
5 a m ł ib o lo g ic z n y c h  w y r a z ó w  z a w a r ty c h  tija się z  odpadłenu p o h u in iow ey  A n m ry- 
w  Inscrukcyi Ht\ L a g a r d e ,  k o ń c z y ,  k i  p r o w in c y ia n u .  T  ń-czasem p o r t j  c h  
3ż  sp oko yn o ść  i  s z c z ę ś l iw o ś ć  n a r o d u , ia- z  strony H i-z p a n ii ,  u zn an e  są o tw a r ­
li o te ż  w s z y s t k ie  ż y w i o ł y ,  k tó re  iego  te dla  s p r z y m ie r z y ń c o w  K iszpbińi i  ic h  
dobro p o m n o ż y ć  m o g ą  n ikogo £ żyw iey  t o w a r ó w .  T e ż  sam o p o s ta n o w io n o  
ą a d  niego nie interessufą. j e g o  h asłem  w z g lę d e m  P o r tu  K u b a ,  i w  p rzy p a d k u  
3 s k a z ć w k ą  teraź n iey szego  i  p r z y s z łe g o  p o tr z e b y  d u z w o lo n u  tę, w y s p ę  o są d z ić  
p o s tę p o w a n ia  iest stałe p r z y w ią z a n ie  do w o y sk  iem s p> r z y m i e rz o u eg o M o c a r s tw a ,  
ztonstytucył r. 1 3 1 2 ,  p u k ó y  z  narodam i Naftońiec u c h w a l i ł y , S.tanr, ^żeby w  w ic i .
1 p o s t a n o w i e n i e ,  i ż  n ikt niem a p raw a  k ą  x ięg ę  d łu g ó w  k r a j o w y c h  zapisano 2 
m ię sz ać  się do s p ra w  i t g e .  —  J W .  P an  mlii. . i e a ló w /  ia k o  należność z a  zabran ą 
•esteś u p o w a ż n io n y  u d z ie lić  to pismo M i- p r z e z  m o r s k ie  ro z b o je  w ła sn ość  A r g i e l -  
»istri_wi sp raw  z a g ra n icz n y ch  3 na ż ą d a -  sk ą.
nie dać mu o n e g o  kop ilą .  j« g o  bystrość P rzs  b y c ie  B r j  e ady isra  M auso  ara-
i  m ąd roś ć  podciadzą Klu b e z w ą tp ie u ia  t o w a ło  T o r o s a , która  z d a w a ła  się chcieć  
S p o sób , ia k i  m asz v r tey c h w u i  w z g lę -  poddać fakcy ion istorr ..  D> f  b. m . B es- 
d em  u trz ym a n ia  p o w a g i  H is zp a n ii  zach o -  s ieres ,  R o y o  Scc. usiłow ał* podeyśe Sa- 
w a ć .  O t o  są  uaziele  11 k i ,  któ^rc J W *  Pa» ragossę , ale nie iidał s'.ę k h  zamat-h. —  
nu z  rozkazu r J. K. M c i  c z y n ię .  D l a  zm uszen ia  dó poddania się Mecjui-

(p o dp .*)  Euarisi San Miguet n tn z y  o c z e k iw a n o  n a j w i e l k i e  ciziała s
Bar.;elony*i'.

P o te m  o d c z y ta ł  w z m ia n k o w a n y  M i-  W .  tey  c h w i l i  zachodzą^ t m ię d z y
h ister   ̂ p ism a G a b in e tó w  A u ś try ic k ie g o  , H is z p a n iią  i A n g l  , i ą  w a ż n e  a k ła d y  p r z t z  
P r u s k ie g o  i  R o s s y y s lu e g o  i w  o d p o w ie -  kom n w ssyle  rjietylko^ w  L o n d y n ie ,  ale i 
d z i  na nie o k ó ln ik  do P o s łó w  H iszpan- w  M ad rycie .  Z d aie  s ię ,  i ż  r z e c z  id z ie  
s k ic h  ,  (  co w s z y s t k o  um ieszczone iest  w  nie t y lk o  o tra k ta t  h a n a i o w y , ale n a w e t  
p r z e s z ł y m  N r z e  g a z e ty  K r a k o w s k i e ,  )  o  dostawienie* z  A n g l i i  w j z y s t R ic h  po- 
W ie lu  c s ło n k ó .w  ż ą d a ł o ,  aby n a ty rh -  t r z e b ,  k tó r y c h  p ó łw y s p ie  H ls zp a ń k ic  w  

m iast  u c h w a l ić  jadres do j ,  K» M c i  % &l<c te y  c h w i l i  potr2ct>ować m oże .

)( 14o )( s^s
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Z  Londynu d. 20 Stycznia.
M o ż e m y  w y r a ż a  ( ie d n o  z  p ism  tu- 

t e y s 2 y c h )  7. p e w n o ś c ią  p o w ie d z ie ć ,  do- 
c z e g n ś m y  d a w n icy  n ie  byli upow ażnione* 
m i ,  iż R z ą d  nasz n,e w i e r z y ,  aby w tey
ch w i] !  nastąpić m ogła w o y n a  m iędzy  Fran- 
c y ią  i H is z p a n i ią ,  i ca łego  s w o je g o  d o ło ­
ż y  w p ł y w u  do zapobieżenia on ey.  D o ł o ż y  

w s z e lk ic h  sp osob ów  d o  nakłon ienia  Fran- 

cy i  d op o k o in j  m oże  w o y n a  nastąpi,ale  p ó -  
źn ie y .  'C o k o lw ie k  bądź m ó w i ą  o  z g w a ł ­
ceniu ? r a n ic v F r a n c u z k ie y  l u b o  n o ta c h s c h  
M o c a r s t w ,  przypom n ieć sobie n a l e ż y ,  i ż  

w y j ą w s z y  o d w o ła n ie  P o s ł ó w ,  R o ssy ia  
z a r a z  p o  z a p r o w a d z e n iu  k o n s ty tu c y i  H i-  
Szpańskiey  ta k ie y ż e  o sn o w y  podała H isz­

pań skiem u  P o s ło w i  w  Petersburgu notę , 
a ta nie n ie p r z e r w a ła  d®brcgo p o ro zu m ie­

n ia  p o m ię d z y  obiema k ra ia m i.  —  jn n e  pi- 

smo tak  m o w i  •* “ D z is ie y s z e y  polityki,-  

k tó r a  w o y n ę  rodzi lub ią w s trz y m u ie ,  po~ 
rów n ać nie m ożna z  p r z e s z ł ą ,  g d z ie  sz ło  
o n a b y c ie  k r a i ó w  lub z a p e w n ie n ie  na 
p rzyszłość  do nich w ię k s z e g o  w p ły w u .  
D z is ie y s z e y  p o li ty c e  idzie o z a s a d y ,  ale 
w  tey  sp rz e c z c e  za p a lić  się ła t w o  m og ą  

n a m ię t n o ś c i , p o n ie w a ż  często  f a ł s z y w e  
n a w e t  m n iem an ia  p o c zy ta n e  są za p r a w ­
d z i w e ,  i trudno o  ic h  fa łs z u  p r z e k o n a ?  

PruSą stron ę. D w a  z n a c z ą c e  k r a i e ,

F ra n c y ia  i  H is z p a n l la ,  zn a yd u ią  się te­
raz w  tym  p r z y p a d k u ,  i p cw aśrń en ie  
ich ta k  daleko  z a s z ł o ,  i ż  obustronne 

w o y s k a  stoią w  g o to w o ś c i  do boiu. C o  
b ą d ź  w ię c  się s ta n ie ,  A n g l i ia  pozostanie 
sys te m o w i sw oiem u w ie r n ą  i mieć będzie 
u w a g ę  na p o w s z e c h n e  i  w ła s n e  sw oie  
d o b r o . ,,

P ap iery  nasze spadaią i p odn oszą  się 
Stosownie do nad ch odzących  na giełdę po- 

m y ś in ic y s z y c h  lub sm u tn ieyszych  don ie­
sień.

Jedno z  n a s z y c h  pism z a w ie r a  p r y ­

w a tn y  lis t  z  P a ry ż a  pod d. 12 S t y c z n ia  

p o d łu g  k tó r e g o  o s n o w y  H szpaniia  sto- 

suie się do ży c z e ń  i w o l i  A n g l i i .  P ism o 
to  m usiało  b y d ź  p o w tórn ie  d r u k o w a n e ,  
d la  d ogodzenia  c ie k a w o ś c i  publiczney.

N ie d a w n o  Pani A s tle y . ,  p o s ia d a c z k ą  

zn a c zn e y  w ę glan e y  k o p aln i  n ie d a le k o  
M a n s z e s t r u ,  zaprosiła  na w ie c z e r z ą  do 
p o d ziem n ey  tey Jaskini w ie le  dam. N ie k t ó ­
re z zaproszon ych  na tę w ę g la r s k ą  ucztę  
oblął p r z y  spuszczaniu się strach i k i l k a  

t y l k o  o d w a ż y ł o  się spuścić w  tę c z arn ą  
od ch ła n ią .  S t ó ł  z a s ta w io n y  b y ł  w  g łę b i  
na 24; stóp A n g ie ls k ic h .

P a r o w e  s t a t k i , k tó re  u ż y w a n e  te­

raz są w e w n ą t r z  Z je d n o c z o n y c h  S ta n ó w  
p ó łn o c n e y  A m e r y k i ,  podobne sąad o p f y -



W aiąeyeh  p a ła có w . W i e l e  2 n 'c h  m aią 
st le  8 stóp w y s o k i e ,  120 d ł u g i e ,  a 28 

szerokie  , w y k ła d a n e  mhchoraiowem d rz e ­
w e m  , w  k tó r y  cli 120 ,ósób w y g o d n ie  p 
Cfolu siedzieć m o ż e .  P od obn y statek u- 
p ł y w a  a J łow ego iork u  do Ąlbąnii w  20 
g o d z in a c h  160 m ij A n g ie ls k ic h  i  zabrać 

m o ż e  do 800 osób.

Z  N o w e g o io d tu  p i s z ą ,  że 'izba R e ­
prezen tan tów  p r z y ję ła  bil  w z g lę d e m  w y ­

tęp ien ia  < o z b ó y n ik ó w  m o rsk ic h ,  160,009 
d o la ró w  w y z n a c z o n o  na zb u d o w a n ie  le k ­
k ic h  o k r ę t ó w ,  dla d o g n a n ia  ro/.buyni- 
c ą y c h  , k tó re  przed w ie lk ie m i  z w y k ł y  u- 
ę iekąć  na m ia łc z y z n y  , gdzie te dostąpić  
ą ie  m ogą. K i lk a  w  d e n n yc h  A n g ie lsk ich  
o k r ę t o w  p r z y b y ło  do H a w jin n y , dla u- 

m ó w i c n i a  się z ta m t-y s z y m  R ząd em  Hi­

szp a ń sk im  w z g lę d e m  w y tę p ie n ia  p o w y ż ­

szych  r o t o o y n i k o w .  Pod brzegam i K u b y  
k r ą ż ą  iu ż  2 w o ien n e  o k rę ty .

Z  Lizbony d. 6 Stycznia.
N a  p o sie d z e n iu  S ta n ó w  d. 31 G r u ­

dnia Miniscer s p ra w  za g ra n ic z n y c h  z ł o ż y ł  

p ism o w z g lę d e m  p o li ty c z n y c h  s to su n k ó w  
P o r tu g a li i  z  innem i E u ro p e y s k ię m i M o ­
c a r s t w a m i  , w  k tó re m  m iędzy irmemi 

w y r a z i ł  : ** J. K„ M . żądał  po p rzy ja ­
ź n i  A n g l d i  o tw a r te g o  o św iad czen ia  i  nic 

w ą t p i ł  , iż  P o r t u g a l i a  po ta k o w e in  za­
rę cze n iu  nic będzie p o tr z e b o w a ła  w c h o ­
d zić  w  now e z w i ą z k i .  L e c z  ie ż e lib y  A n ­
g l ik i  przy zasadach ceraźadęyszey sw ey 
p o lic y k i  nie uznała  za  potrzebne dać P or ­
tu g a li i  n o w e g o  d ow od u  s w e y  p r z y i a ź n i ,
J. K. M. nie sądzi w p r a w d z ie  , aby p r z e z  
ta  przerwane by dź m o g ły  p o m ięd zy  o- 
b ięm a k raiam i ’ stosunki h an d lo w e i d o *  
bre p o ro z u m ie n ie ,  ale p rzez  n o w e  u k ł a ­
d y  szu kaćby  musiał w s p a rc ia  , ia k ie g o  
p ó łw y s p ie  w  tey c h w i l i  p r z e c iw  z a g r o ­

ż e n iu  ęzcerceh w i e l k i c h  M o c a r s t w  p o ­

trzebnie. hjfąeak p o a f a ln e  i p rzy ja c ie l­
skie w e z w a n i e ,  o d p o w ie d z ia ła  Ministe- 
.ryiurn A n g i e l s k i e :  że  A n g l i ia  w  .wszeR 
k ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h  nie u zn aje  p r a w a  
nn ęszaiila  się do w e w n ę t r z n y c h  s p r a w  
in n y c h  k r a i ó w , i  o b o w ię z u ie  się dać 

K r ó lo w i  P o rtu g a li i  w s z e lk ą  p o m o c ,  ia -  
k ie y  ty lk o  p o trz e b o w a ć  m oże .  T o  p r z y ­
rz e c z e n ie  Lesc fy lk o  p o w tó r z e n ie m  tego, 
co A n g li ia  w  i n n y c h  c zasac h  i z inney 

okazy,l w y r z p k ł a ,  nie ś c ią g ą  sję do p o l i ­
tyczn ych  n aszych  urządzeń  i ma t y lk o  za  
c e l ,  iż  w e w n ę trz n e  nasze urządzen ie  ni§ 
p rze ry w a  z a c h o d z ą c y c h  dot;:d po m ięd zy  

obiem a ludam i s to su n k ów . Z ta k o w e g o  
o św ia d czen ia  z o b a c z y  cała E u r o p a , c z e go  

się od tego  M o c a r s tw a  s p o d z ie w a ć  m o ­
że m y  w w ie lk im  bpi u , w  k tó ry  w p lą ta y  
neini b y d ź  m o ż e m y ,  R z ąd  j .  K. M ci p r z e ­
k o n a n y  o często  p o w ta r z a n y c h  u c z u c ia c h  
A n g ie ls k ie g o  G abinetu  , nie zaniedba i c h  
jażyĆ p rzy  środkach  do za p ew n ien ia  nie­
p o d le g ło ś c i  P o r tu g a li i .  „  —  Stany n a k a z a ­
ły  to p ism o drukiem ogłosić.

Jenerał M ad e iro , k t ó r y  z a m k n ą w s z y  

się w  B a b i " , nie uzn ał n o w e g o  C esarza  
B razylć .  ,  donosi R z ą d o w i  ę  p r z y k r e m  
sw o im  p o ło że n iu  i żąda posiłku. Dod:> 
ie n a d t o , że  o c h o t n ic y  M on te y id eo  z a ­

r aż e n i  iu ż  są d uchem  B r a z y ł i i a n ó w , 0- 

ś w ia d c z y l i  się r ó w n ie  iak  i c h  D o w ó d c a  
B a fo n  L a g u n a ,  za  C e s a r z e m , opuścili 
M on te yid eo  i  z łą c z y l i  się z woyskięim 
B r ą z y l iy ś k ie m .  S to so w n ie  do ro z p o rz ą ­
dzen i*  Cesarza  L ag u n a  u p o w a żn io n y  zo sta ł  
do r o z w ią z a n ia  rady w o k n n e y ,  oddale­
nia w s z y s t k i c h  p o d o fiń ce ró w  i ż o łn ie ­
r z y  , k t ó r z y  tego  żądać będą. R ad a  u- 
d zie li ła  ten r o z k a z  d y w i z y i , i w s z y s c y  
P o r t u g a lc z y k o w ie  p o sta n o w ili  ied n o m yśi-  
nie bronić honoru  i  s p ra w y  o y c z y z n y  

c h o c ia ż  w i e d z i e l i ,  że  L aguna zu ayd u ic
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się t y lk o  o :i8 g o d z in  d rogi  z  i? o c  Arr.e- 
ryk ań sk iey  k o n n ic y .  D oniesiono o fern 
j e n e r a ło w i  M adeira  i żą d an o  p ien iędzy  
d la  w o y s k a  i  k i lk u  w o k n n y c h  o k r ę t o w i  
k to re b y  z  ..fregatą T hebis zas łonić  t w i e r ­
d zę  m o g ły  p r z e c iw  n a p a d o w i .  Jenerał 
te n  u c ie k ł  się -w tey m ierze  do  stanu iuui- 
■dlowego i żad a  od R z ą d u  ś r o d k ó w  dla  n- 

t r z y m a n ia  n ie k tó ry c h  p u n k tó w  w  B r a z y ­

l i i .

O d  granic Tureckich d. l o  'Stycznia. 

p o d łu g  doniesień %  Stam bułu  P ° d  d. 
26 G ru dn ia  J a n c z a ro w ie  .niewiele o k a z u ­

j ą  p o słu sz eń stw a. R z ą d  nakazał  25 konv- 
p a n iiom  ty c h  ż u c h w  ły c h  ż o ł n i e r z y  w y *  

r u s z y ć  w  po le  p r z e c i w  P e rs o m  > Lecz za- 
. ledw o d o w ie d z ie li  się o t e r n o ś w i a d c z y ­
l i  z a r a z ,  i ż  nię o p u sz c z ą  stolicy.. Zdaie 
s i ę ,  iż  p o  odniesionem z w y c ię s t w i e  nad 

ifdaled - E ffe n d e m  m aią je s z c z e  w a ż a t e y -  
£zy zam ach  w  zam iarze , lubo po obale­

niu tego ic h  irieprzyia.ci.ela nic p o z o s ta ł  
im  żaden  p o zó r  do iiaeufńoścj,. N iep os łu ­
s z e ń s tw o  to  m ia ło  niem ało p rzestra sz yć  
S u ł t a n a ,  i  r o z k a z a ł  n ie d a w n o  m ia n o w a ­
n e g o  A g ę  odd alić  z  s t o l i c y ,  co  podstę­
pem  u sk u tecz n ion a ?)  zostało,. L e c z  o.pór 
j a n c z a r ó w  k a że  lękać się sm u tn y ch  w y  
padkó-w. —  N o w y  K a p ita n  B a sz a  k t ó r y  

p o w r ó c i ł  z G a S l ip o l i ,  p rze p ę d z a  dzień  
> noc w  zb ro io w n r  i p rzysp iesza  rob o ty  
le c z  G r e c y  m a łą  za  D a rd a n e ila m i p r z ę -  
W agę , i n a w e t  Spektator  S m lrn e ń s k i  pod 

4 - 6 G ru dn ia  o p isu ią c  ducha G r e k ó w  na 

w y s p a c h  w y r a ż a  m ię d z y  in n e m i: ’ '  Jak 
»7-epzy dziś s t o l ą ,  zdaie się p r a w ie  nie­
p odobień stw em  ,  ab y  w y s p ia r z e  w s te c z n y  
k r o k  u c z y n il i  lub p o w s ta n ie  ich  in a c z e y  

u k o ń c z y ć  się .mogło ja k  zupę! uein ich w y ­

tęp ieniem  , ?lbo z w y c ię s t w e m  ich spra­

n y -  r, —  T o ż  p ism o p o d  d» M G ru dn ia  za*

H 3 H  * *

w ie ra  d o s yć  p o m yś ln ą  W iadomość .0 Sta*' 
.nie G r e k ó w  na w y s p ie  K andyi.

N adeszłe  z  B i t o g l ia  l is ty  d o n o s z ą ;  
że  T u r c y  p o s ta w i l i  L a ń ss ę  -w stanie o- 
brony ., ale za  to  z  w ię k s z e y  .części T e s -  
iSa-iii u stą p 3JR

N a  w y s p ie  C llio s  w  p ie rw s z e y  c h w i ­

l i  po z d a rz e n iu  pod Tenedos z a m o rd o w a ­
l i  T u r c y  w p r a w d z ie  k i lk u n as tu  G r e k ó w ,  
ale potem nie  ta rg n ę li  się na nieb j  o- 

w s z e m  sąmi zos.taią w  o b a w ie  , p o n ie w a ż  
d la  i.ch o b ro n y  niebia f l o t t y  na m o r z u ,  

a w j p s a r a  o p r ó c z  m n ó stw a  z b r o j n y c h  
o k rę tó w  zn a yd u ie  s‘ ę w  g o to w o ś c i  w ie­
le p a ln y ch  s ta tk ó w  do n o w e g o  przedsię­
w z ię c ia .

Z  Tryieskt d. 17 Stycznia*

W  tey  c h w i l i  n a d esz ła  tu  w ia d o ­
m ość  z w.ód J p s a r y , że  G r e c y  p rzed się­
w z ię l i  w y p r a w ę  p r z e c i w  S c io  i tę w y-, 

spę; z n o w u  T u r k o m  w y r w a l i .  S ł y c h a ć ,  

i ż  to p rzed sięw zięc ie  m a z w ią z e k  z  da­
leko  leszcze  obszerO ieyszem . "W Smirnle. 
z a c h o d z i  w ie lk a ,  t r w o g a  > p o n ie w a ż  

G r e c y  w  ta m t e js z y c h  w o d a c h  w s z y s t k ie  
z a b ie ra ią  o k r ę ty .

■ Z  Bruxelli d . *4 Stycznia.
N .  K r ó l  w y z n a c z y ł  d la  ubogich w  

H a d z e  s f o o  Z h .  - -  Z  p o w o d u  u ro d zin  Xię« 
ż h y O r a n i i  iest d z i ś w i e i k a  g a l a u D w o r u ,  

a d. f» L u te g o  dany będzie bal na óoo 0- 

só,b.
A n g ie ls k ie  i N iederian dskie  o k r ę t y  

p r z y y m o w a n e  teraz są w  obu stron n ych  
p o rta c h  inko n arod ow e.

Z  Cam brni donos/.a p o d  d. 17 b. m„ 
że  15 do 16,000 w o y s k a  różn ey  broni ,  
k tó r e  z tw ie r d z  F ra n c u z k ic h  od Strazbur-  

ga  aż  do D u n k ie rk i  z g r o m a d z o n o ,  udało  

się do o b s e r w a c y jn e g o  w o y s k a  nad g r a ­

n ice  H iszpańskie.
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W  p r t e c i ą g a  dni ostatnich przebie- —  4. • * • —  f  o> 5
g io  tędy 8 h a n d lo w y c h  g o ń c ó w  z  P a r y -  ~  T 0 , 8

ż a  do A m sterd am u . T e a t r  N A E O D O w r .
_ . . W  N ied zie lę  I w e  W t o r e k  'd, p i u  L u -

Naywiększe stopnie zimr.a i ciepła- tego  1823 r. dane będzie w  Sali p r z y  T e -
D n ia  3 0  S ty c z n ia  1823 stopni z im na —  2* o i - ł c R e d u t y ,  c z y l i  P a le  M a s k o w e .

—  31 . * ciepła  f  2, 2 W  p o n ied zia łe k  d . 10 O p e ra  w  2 a k ta c h
—  * L u te  >o . • ~  f  v  4 - z m u z y k a  P. M ilera  pod n a z w is k ie m : Swię-
— 2 .. • • — f °>ii Jo Siorica Braminów.
—  3 . . .  —- f  1, 2 W e  C z w a r t e k  za ś  Kom edyia  w  5 a k ta ch

pod n a z w is k ie m :  Gorno uczone Kobiety.

D O N I E S I E N I  .
Pisarz Trybunału Pierwszey Jnstancyi Wolnego  ̂ Niepodległego i ściśle N eutralnego  

Miasta Krakouia i i ego O kręg u , podaie nlnieyszem w skutek A rt. 960 K. P. S- do pub/i. 
tzn ey  luiadomości ,  iż  nc, Audyencyi Trybunatu Pierwszey jn stan cyi Wolnego Miasta Kra­
tow a pod Liczbą 106 w Krakowie posiedzenia swe odbywaiącego ,  p r zez  oubticzną l i -  
tytacyą sprzedanym zostanie Dom murowany w  Krakoiaie na Piasku v rzy  ulicy Biskupicy 
w Guiiwe 7 ‘oey pod Liczbą f 7 stoiący do niegdy  j .  p . Jana Go/riszprin należący  > a to 
.to drodze pertraktacyi maiątku po nim pozostałego na popieranie Sadowego Ząstepcij Praw 
nieobecnych sukęessorów zm arłego J a n a  Goldszpan to i r t : P. Antoniego Maiaklewirza  
Notaryusza Publicznego w Krakowie pud riczbą  2 $ p rzy  ulicy Grodzkiey zam ieszfwle- 
g o ,  a to iu skutku uchiurty Trybunału 1. jn sta n cy i-  Wolnego Miasta Krakowa z  dnia 
dwudziestego pierw szego Czeriuca roku bieżącego i powtórncy' z  dnia siódme go Listopada 
roku, bieżącego do Liczby 3*69 zapadłych.

Zbiór obiaśnień. Prawa w łasności,  i warunki Licytacyi > złożone są w Kancellnrig na- 
szey Pisarza Trybunatu Pierwszey jn sta n cy i Wolnego Miasta Krakowa , ktui ych p rzen -  
rzenie w godzinach zw yczaynych każdemu pretendentoiui iest luolnemę zbiór ten i wa­
runki odczytane zostały wedtug przepisu A r t- 959 K. P. S. w dniu 20 Grudnia  1822 r. 
na Audyencyi Trybunału  Z. Jnstancyi Wohśego Miasta Krakowa z  Okręgiem, a następnie 
Termin do drugiey Pubłikacyi Warunków i d , . licytacyi przygotoioniuczey oznacznnem zo ­
stał na dzień  24 Styczhia  1823 , na który pretendenci opatrzeni w vadium z ip . Trzysta  
dwadzieścia stawić się zechcą.

Cena p erwszego wywołania iest Z ło .  3200 w monecie srebrneij, która zarazem  stanowi 
W rto ść teg ,ż  domu urzędownie p r ze z  przysięgłch detaxatorow ocenioną. Po Oubutey bez­
skutecznie Licytacyi przedstanowczey > termm, do sfanoioczey oznaczonym został na godzinę 
iO iu d n iu  11 Marca r. 18 23 n a  Audyency'' Trybunału. —  W Krakowie dnia 21 G tudnia  1822 r".

K u l- ic z k p w s k i ,  P i s a r z .
Pisarz Trybunału Pie> w szey Jnstancyi Wolnego , N iepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego O kręg u , podaie do puhiiczney Wiadomości , i ż  po nastąpioney w 
dniu ijstym  Stycznia r. h. Licytacyi przygotoiuaiuczey i zapadley 11/ tym że dniu i roku 
ikchwa.lę Trybunału co do w ar un ko w licy ta cy i,  Kamienica po niegdy Stani lawie H rabi, 
Szaniawskim po zosta ła , o Krakowie p rzy  Ulicy Grodzkiey pod Liczną 80 stoiąrą 
więcey daiącem u, p r ze z  Publiczną Licytacyą na Audyencyi Trybunału 1. Jnst. W. Aj. 
K rakow a, sprzedana b ęd zie , pod Warunkami w KnnceUaryi naszey^ Pisarza Trybunału I. 
j k s t .  zlożo-iem i,  których przeyrzenie w godzinach zw yczaynych każdemu Pretendentowi, 
iest lUułne. Warunki takoiue odczytane zostały w edług przepisu A ity k u lu  9 ,9  K. p. S . 
W dniu 1 o Stycznia r. b. na Audyencyi Trybunału 1. Jnst. W• M. Krakow a, a następ­
nie termin do Licytacyi Sianoiuczey> n a d zień  Ąty Marca r. b. w godzinach ra n n y ch, 0- 
znaczonym  z o s ta ł, na który to term-n pretendenci , upatrzeni w vadhm  z ip . trzy  ty­
siące. dziewięćset dziewięćdziesiąt trzy , groszy dwadzieśc-a i i eden Nr o z ip .  3993 ST* 21 
w zyw aią się. Cena pierinszego wyrabiania iest Z ip . Trzydzieści dziewięć tysięcy, dzie­
więćset trzydzieści i siedm Nro 39931 z ^p. —  w Krakowie c- Sfy znia  1823 R o k u .-

K u i ic z k o w s k i  P isarz .


